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                                                  INTERPELACJA VII/2015

w sprawie: umożliwienia dojazdu do budynku ul. Pietrusińskiego 12 przez                        
          przedłużenie ulicy Pietrusińskiego, stanowiącej część działki                                 
         nr 93/43 od budynku nr 10 do do nr 12 w Częstochowie lub               
         usunięcie elementów zagradzających (słupków).

Z uwagi na prośby i skargi mieszkańców Częstochowy, dotyczące braku możliwości dojazdu do budynku przy ul. Pietrusińskiego 12, nie tylko przez mieszkańców, ale i pojazdy ratunkowe (straży pożarnej i pogotowia ratunkowego), zwracam się z prośbą o rozważenie możliwości przedłużenia ulicy Pietrusińskiego, stanowiącej część działki nr 93/43 od budynku nr 10 do do nr 12 w Częstochowie, lub usunięcie elementów zagradzających, które, jak wynika z informacji uzyskanych od mieszkańców posesji i Zarządcy Nieruchomości, zostały ułożone bezprawnie, uniemożliwiając dojazd do bloku.

 Ponadto z przedstawionych (również pisemnych) informacji, przekazanych przez mieszkańców, w powyższej sprawie prowadzona jest od wielu lat korespondencja, która nie wnosi żadnych rozwiązań, a jak wynika z pism, nie planuje się żadnych działań, mających        na celu rozwiązanie sytuacji tj. umożliwienie mieszkańcom wspomnianej posesji, dojazdu             do budynku, w którym mieszkają. Jest to duża niedogodność, w najbardziej prozaicznych               i banalnych sytuacjach, o jakich wspominali mieszkańcy podczas rozmów ze mną np. kiedy kupią meble do mieszkania, sprzęt AGD, nie ma możliwości wjazdu przed blok w celu wniesienia itp. 


Wobec powyższych argumentów, mieszkańcy proszą o zajęcie stanowiska i podjęcie działań, mających na celu rozwiązanie ich problemów. To podatnicy i obywatele naszego miasta, którzy przyczyniają się do jego rozwoju, dlatego ,,wychodząc naprzeciw”, proszę             o pozytywną odpowiedź.
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